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Groźny k o n flik t grecKo-włosKi
Spratwa m n ielazaści narodow ych)

\ W ARSZAW A, 30. sierpnia.. (Pat). Na pu- 
ptdicznem posiedzeniu młgdzynarodowmgo tiybu- 
rialu sprawiedliwości w Hadze dnia 27. b. m. 
/ożpatry wano sprawę interpretacji postanowień 
!A)bywateJstwie, zawartych w traktacie dodał) 
"y y m ?  pod ni: anym przez Polskę, Rumunję,, 
bzochosłowację, Jugoaław ję i móicarstwie, sojusz­
nicze. Rzecznik polski prof. Rostworowski, uza­
sadniając polską tezę, zanalizował klauzulę 
3-rt. 12 traktatu o m niejszościach oddające po- 
stanow^ienia o ochronie mniejszości narodowych 
Pot opKkę Ligi Nar. Zestawiwszy postanowienia 
haktatu o m niejszościach, obowiązującego Ru- 
jnuiiję i traktatu, obowiązującego Armenję oraz 
konwencję polsko-niemiecką o Śląsku Trófi vtii, 
Prof Rostworowski wykazał, iż zarówno wielkie 
htocarstwa wr okresie zawierania traktatu, ja :- 
koteż Liga Narodów, która w spółdziałała przy 
H®S

l konwencji górnośląskiej wyodrębniły przepisy 
o obywatelstwie z kompleksu spraw m niejszości 

[Następnie uwydatnił, że Njiemcy którzy u iegają 
się o obywatelstwo z mocy art. 4. są dopiero 
kandydatami na członków m niejszości i nie 
mogą korzystać z g v:arancji, które cnotyczą mniej­
szości wchodzących organicznie w skład Polski, 

’! Stwierdzić szy,. że uzyskanie obywatelstwa musi 
oyć uwarunkowane zanrarem, pozostania na cajłe 
życie w kraju w yjaśnił, że masy niemieckie n a­
syłane z Prus nie' mogą być uważane za m oral­
nie związane z Polską. '

Termin orzeczenia trybunału nie da się 
określić. Trybunał nie wyctał jeszcze sw ojej 
opinji w sprawie kolonistów niemieckich w Potf- 
sce która to sprawa 1 iyha przedmiotem obrad 
trybunału w dmu 2 . sierpnia.

IlarHia polsko na giełdach tiiemicickich
GDAŃSK, 30. sierpm a (AW).. W ostatnich 

dni ich zaznaczyła się znaęzrBa różnica między 
kursem, m a rli polskiej w Gdańsfku i 'w Berlinie. 
|V ubiegły wtorek płacono za markę polską 
“6 gdy w Berlinie ponad 30. ; ,Gazeta Gdańska" 
dopatruje się przyczyn tej różnicy w ogromnym 
zapotrzebowaniu waluty polskiej w Niemczech. 
W Katowicach na mil jardy dziennie zakupuje ;się 
marki polskie dla zaplią 'enia węgla górnoi- 
teram

i ego, sprowadzanego do Niemiec w większej 
;niż dotąd ilości, gdyż przy obecnym .stanie wa;- 
lu ty  Niemcy nie mogą zaopatrywać się w węgic]1 
angielski. Senat gdański poczynił LroLi w Bed­
lnie , aby zakupy waluty polskiej czyniono w 
Katowicach z pominięciem Gdańska, aby me 
wywoływać w Gdańsku zwyżki kursu marki 
polskiej, co uniemożliwiłoby Gdańskowi zakup 
produktów połskich.

Banknoty po 2 5 0 .0 0 0  marek.
WARSZAWA, 30. sierpnia. (Pat). Czyniąc 

radość powszechnie odczuwanemu brakowi 
banknotów opiewających na wyższe sumy P. Jv. 
^ • !P. z 'dniem 31. sierpnia (puszcza w obieg nowe

banknoty po 250.000 mk Banknoty powyższe 
nie zwiększają inflacji, lecz służą tylko do za­
stąpienia banknotów op: nvającvch r.a mniejsze 
kwoty.

Pierwsze poczynania odrodzonej Turcji.
BLRLIN , 30. sierpnia. (AW). Zgromadzenie 

Narodowe w Wigorze po ew akuacji Kom-fan ty,'- 
no-pola przez wojska sprzymierzone w komplecie 
Przyjeżdża do Konstantynopola, gdzie odbędzie 

yuś sesja. Przypuszczać można, że wobec n ie ­
dawnej dysicusji nad tern, czy Zgromadzenie 
Narodowe obradować ma w Konstantynopolu, 
**y też w Angorze., poruszona będzie również 
da tej sesji sprawa stiałoj siedźmy parlamentu
tureckiego. \

'ya pamiątkę zaw arcia pokoju rząd turecki 
l Tiścił w obieg (marki pocztowe, w yobrażające 
Postać Keiriiala paszy w uniformie wojskowym, 
st°jącog0 przy zburzonym moście i zniszczonej 
vrsi. J

—a*a*—
TURCY 0  8WEM ZWYCIĘSTWIE.

ti (AW)- „LTnforma,-
w mów, iii w, mowie maugurucyjttej wyyłol-

szonej na pierwszym posiedzeniu nowego Zgrol* 
uiadzciii.i Na roiło we go licimabPasza oświadczył 
między innymi: J Naród tureck' dzierży losy 
swe we własnych rękach, św iat ra 'y  'spogląda 
na i uroję z zuri; kń wdaniem,'. pragną-: widzieć, 
w jak i sposob wykorzysta ona. owacjo Ę.wego z wy 
ćięstwa. Pwolnilrony się od nieznośni go oie- 
żaiu kapitulacji, która leżąc c ''żkiern  brzemm- 
ui-cm na naszych karkach, ni<̂  .pozwalała m im 
podnieść głowę do góry. TJwohiiliśmy się „d 
szkodliwych wpływów sułtana. Prze<l Turcją 
stoją, obecnie 2 najważniejsze zadania: Opieka 
nad 100.000 obywatelami lureckich, którzy przy;- 
byli z Europy do ,\zj|r i którym trzeba dać pracę
i zabezpieczyć dach nad gl-ową, ćma: odbudowa 

j zniszczonych m-zez wojnę obszarów. Budzie, 
kt.ó.rz\ sto ją r  cwele rządu, będą 'Słyktstarafi 
wydobyć z obywateli uąaksitimni wysiłku dla. 
dobra państwa.

Z RADY MINISTRÓW
WARSZAW A, 30. .sierpni*. (Rat). Rada Mi- 

I nistrów na posiedzeniu dnia 30. b'. |m,.. uchwą- 
| Jila  wnioski m inistra spraw zaigr w (sprawró 

konwencji w przedmiocie utrudnianie kobiet 
przed i po porodzie, konwencji w przedmiocie 
pracy nocnej mł-udociany|ch w przemyśle, kon­
wencji w przedmiocie określenia najniższeglo 
wieku dopuszczania dzieci do pracy przemysło­
wej. Na tem samejrn posiedzeniu Radia- (ministrów 

i uchw aliła wniosek m inistra spraw wevvu. \\r 
sprawie orzeprowajazenia spisu ludność, górno­
śląskiej części województwa śląskiego i ziem. 
wileńskiej.

TERMIN ZWOŁANIA* SESJI SEJMOWEJ.
WARSZAW A, 29 cierpria. (AW).. Dzienniki 

donoszą/że prez. min. W itos odw iidził wcko,- 
ra j m arsz, sejmu Rataj/ i odbył (z nim naradę, 
poświęconą nadlcuodząc* ] sesji sejmowej. Praw­
dopodobnie podtrzymany będzie plan, wedfe któ­
rego Sejm  zbicyrze się w potowie paidkieiSć-iKii 
możliwe jednak, że niektóre kom isje rozpoczną 
prace w ciągu pierwsze,' połowy pazdżiemikn. 
W bieżącym  tygodniu m arszaiek Sejm u za ­
poznać się ma ze stanowiskiem poszczególnych 
klubów w rozmOvvach z ich przedstaw cmlmm.

WIZYTA KANCLERZA AUSTRIACKIEGO W 
POLSCE

WARSZAWA 3C. sierpnia. (P a t) ..Rzeczpo­
spolita' dowiaduje się, że kanclerz austrjacki 
dr. Seipl, przybędzie do .Warszawy dnia 16. 
,w rześnia po południu. W związku z powyższem 
*p. min. spr. zagr. beyda odbył wczoraj dłuższą 
konferencję z posiem  austriackim  w Warszawie 
p. Postą.

„OSZCZĘDNOŚCI*1 W  ^GOSPODARCE KOLE­
JOWEJ.

WARSZAWA, 30. sierpnia. (AW).. W min. 
koleji odbyła, się. konferencja poświęcona re­
formie gospodarki Kolejowej z udziałem mim- 
stra koleji, komisarza oszczędnościowego i 
ekspertów. Powzięto uchwalę, dotyczącą do­
raźnych oszczędności w gospodarce kolejowej i 
zmian organizacji kolejnictwa, w kierunku je j 
u jednostajnienia Powołano również komisję, 
której zadaniem, będzie przeprowadzenie dyrek­
tyw uchwalanych na konferencji pracy.

— —
Zanuwdownnie faszysty

T R Y JE ST , 30. sierpnia. (Pat). W czoraj za­
strzelono tu sekretarza m iejscow ej organizacji 

| faszystówskiej Moratn. Al -odena, niejaki Soli 
jfSsi oświadczył, że d oknril czynu z zemstil,.,; 
ponieważ Alorura nie dotrzymał oliieuiicy dania 
mu dyplomu ha szofera.

 ♦■<>--
W zrost Rcsztóro utrzymania w fOiein- 

,ezeeh.
BERLIN , 30. sierpnia. iPat). Koszt ulrzyma- 

nia wzrósł w czasie od 2 0 —27 lun. o 57 pr c.
i —♦««—
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Pożyczka dolaro wa a interesy Morgana ze Stinneseut.
W -onegdajszym numerze zamieściliśmy te- 

'legfam  PA T‘a donoszący o  wadce konkurencyjnej 
trustów amerykańskich na terenie Europy. Z 
niewiadomych a bardzo podejrzanych przyczyn 
PAT rozeslat d c  pism w kilka godzin później 
prośbę, by telegramu tego nie pomieszczać. To 
znamienne wycofanie mfoimaoyjlnegio telegramu 
o walce trustów nabiera w łaściw ej barwy w 
oświetleniu poniżej pomieszczonego telegramu, 
który powtarzamy za „Kurjerem. Porannym ". 
Telegram ten nadesłany z Rerjinia brzmi:

„Pod tytułom,: „Podział przemysłu Środko­
w ej i W schodniej Europy" „Rotc Fah n e" publi­
kuje artykuł w którym podaje między innemi 
ca,17 szereg wiadomości o grupie finansowej 
Morgana z którą rząd warszawski układa się 
o pożyczkę na podstawie zastaw ienia państwo­
wego m ajątku polskiego. „Kote Fah n e" pisze:

„Łączność Stinnesa z Moczanem nie
ulicijja żadnej wąfpjKwo&cl. Musiała się ona 
zresztą narzucić silą  rzeczy wskuiek wzmoc­
nionego kursu naftowej polityki Stinnesa, któ­
ra. skierowuje się przedewslzystkietm prze­
ciwko Rockfelleiowi, głównemu konkuie.ito- 
w i Morgana. Łączność Stinnesa z Morganem, 
w yraziła się ostatnio niajja,skrawie we wspól­
nych w ysiłkach Stinnesa i Morgana w celu 
wykupienia naftowego monopolu w Czechosło­
w acji znajdńjaoego się dotychczas w rękach 
Standard Oil Company oraz w ostatnio doko­
nanemu zjednoczeniu1 między Stinfhesem i gru 
pą 'Shell-Morgan w Danji. Również w czasie 
sw y4i fdynnych rozmów mediolańskich Stin-

nes ułożył się przedewszystkiem z przedstaw i- 
■cielami grupy M organa".

Jak  dzieiinik dalej konstatuje w obecnej 
chwili rozgrywa się wielka walk'a o opanowa­
nie całego przemysłu środkowo i wschodnio- 
europejskiegp pomiędzy grupą Rockefellera i 
gpupą Morgana— Stinnes. Głównemi polami, 
o których korzystny podział walczą obie gru­
py, są  państwa sukcesyjne Austrja oraz 
Polska".

.W 'związku z powyższym telegramem! i w ia­
dom ością o dokonanym już układzie z bankiem, 
Morgana w sprawie pożyczki 150 miijonów do­
larów, oo czyni 37.500 mijjardów m arek „Kurjąr 
P orajm y" pyta:

„ Jak  i .czem będziemy1 to płacili, kto zostaje 
tym wierzycielem, który będzie istotnym władcą 
i panem Polsld, lopóki teg,o dłujgu m e spłaci? 
Każdy obywatel Ponski stanie się wobec niego 
dłużnikiem do wysokości dwóch miijonów marek' 
polskich według dzisiejszego kursu wartości do- 
J ara. A gdzie procenty, gdzie zysk pożyczają­
ceg o ? Jakie jego plany, rachuby, kalkulacje u- 
fbóezne, móże nietylko gospodarcze, a je  nawet 
ł polityczne?

I w odpowiedzi na te pytania, rozlega się 
,nagle tubalny śmiech berlińskiej „Rnte Fahne" 
Urzędowa Polska Agencja Telegraficzna komu­
nikuje tę zdń miewającą rewelację prari pol­
sk ie j, ale jufe w d'wie godziny potem, sama je  
idofa i błaga, ,aby je j nie drukować! Komuś na­
stąpiono na odcisk, ktoś krzyknął z przera­
żeniem , ktoś uwierzył, że to możnajtbędzie ukryć, 
zataić, zasmiarować dziegciem cenzorskim ".

„MATERJAŁ YYBUCHOWY NA POŁUDNIU 
EUROPY".

1 BERLIN , 30. sierpnia. (Pat). Prasa umai- 
■wiając m onl popełniony na ofioerach w ło s k ic h  

fzaznauza niemal jedńomyśmie, że je s t to anawjj 
liczny wypadek, jak i zaszedł w Sarajew ie, któ­
ry spowcuował wojnę światową. Obecnie Wło­
chy znalazły się w takicm położeniu,' jak  Aa 
fttrja  w r. 1914. Je st to Wypadek analogiczni, 
ladzkoln lek nawet w 10 części niema powouu do 
takiego postępowania, jakie ..mgły m ieć Au stor 
!Węgry „Vossische Ztg^j przypuszcza, że Musso 
liniemu ud'a się uzyskać całkowity, tryumf, uje 
zmieni to jednak okoliczności, że na południu1 
Europy nagromadzony jesł m aterjał wybu­
chowy „Boersenoourrier" powiada, że obecny 
zamach przedstawia, w jakich kulturalnych wa­
runkach znajduje się Europa w czasie pokoju

Zja w iska  sfm ytysłycziiu pom iar- 
ńa]ą uczeiil,

_ .WARSZAWA, 30. sierpnia (AW). Drugi 
dzień obrad II. międzynarowego kongresu m-c 
tapsychicznego poświęcony był fachowym to] 
leratom , wygłoszonym w języku! francusk ...i. Dr- 
Geley z Paryża, w ygłosił referat o doświad­
czeniach z Janem, Guzikiem w paryskim  Insty­
tucie Metapsycliicznyrn. Przedstawił1 on spra­
wozdanie z 80 seansów, dokonanych w ■warun­
kach, które w yłączają wszelką m istyfikacja 
Szereg zjaw isk ustalonych na tych seansach 
można podzielić na 3 kategorje: 1) prze suw apte 
i przerzucania przedmiotów, 2) zjawisk1 świetl­
nych, 3) wrażeń dotykowych osób obecnych ba 
seansach. Protokoły doświadczeń z Guzikiem- 
zaopatrzone podpisami 30 osobistości wybitnych 
ze św iata naukowego, stwierdzają, że zjawiska 
te nie mogą być żadną m iarą złożone na karb 
m istyfikacji. Następnie wyglosit prof. Sudre re­
ferat p. t.: „Hipotezy .spirytystyczne' w świetle 
doświadczeń". Zdaniem prelegenta zjawiska sju 
rytystyczne, dokonane w ostatnich latach pod 
ścisłą, kontrolą należą db faktów ustalonych- 
Jednakowoż teorja  sp; ryty styczna życia poza'' 
grobowego nie wytrzymuję krytyki naukowe}- 
Prof. Sudre wypowiedział się równiełi krytycz­
nie co  do hipotezy obcowania z duchami oso. 
'zmarłych. Popołudniu dalszy ciąg narad.

ŚMIESZNE OBLICZENIA.

W ARSZAW A. 30. sierpnia.. (Pat.) Fisrna 
donoszą: 'Według obliczeń komisji drozyźnianej 
przy Głównym Urzędzie Statystycznym  koszt u- 
trzymania w pierwszej połowie sierpn a wzrósł 
o  32.25, w drug.ej połowie o 30.12 prc.

R o z r u c h y  u? B a rc e lo n ie .
BARCELONA. 30 8. (Pat.). Komuniści zde­

molowali składy kupców’. W  czasie strzelaniny 
jaka się wywiązała przy interwencji żandar- 
merji 9 przechodniów zostało ranionych. Are­
sztowano 14 komunistów.

WYBORY W IRLYNDJI.
DUBLIN. 30 . sierpnia. (Pat.) Wybory do 

parlamentu irlandzkiego odbyły s.ę w poniedzia­
łek  i m iały przebieg spokojny . W edług dotye'1 
-czasowych wyników stronnictwa rządowe od- 
piusą zwycięstwo. W ybrani zostali prezydeiń 
iesgraw e i kilku ministrów obecnegb gabinetu.

JESZCZE CHCĄ OBCHODZIĆ „SW IET0“ SE- 
DANfU. >

PARYŻ. 30. sierpnia. (P a t)  Z AkWisgrańU 
donoszą, że Hindenburg, Mackenaen i ks Ru- 
preeht bawarski, organizują przy pomocy arg»: 
u izacji nacjonalistycznych wielkie manifestacjo 
patrjotyczne w rocznicę Sedanu.

BOCHENEK CHLEBA W,(BERLINIE.
BERLIN . 80. sierpnia. (P a t)  Od ju tra  bo­

chenek cldeba mekartkowego, kosztować będzie
1850.000 Imk.,' bu-łlca 33,000 imk.

 ---

Groźba konfliktu między Greclą a Wiochami.
O s t r a  n o ta r z ą d u  w /o s k ie g o  do G re c ji

RZYM, 30. sierpnia. (Pat).. Stef. komunikuje: 
Na podstawie wypadków’, które poprzedziły za­
meldowanie delegaiji w łoskiej m isji granicznej 
oraz na podstawie zba.lania spraw-ozdańia po­
chodzącego z dobrego źródła rząd włoski n a ­
brał przekonania, że rząJJ greek i ponosi otlpio- 
wib-lziaitiośó ińiąterjaihą jak  również odpowie- 
dżialność moraliną za ten mord. Na podstawie 
tego przekonania prez. Mussolini będąc pewny, 
Ze daje wyraz uczucia niezadowolenia, całego 
narodu włoskiego poleca posłowi w łosi iemu w 
\tona,ch Montngnic, aby wręczył rządowi g rec­

kiemu notę, w której W łochy żądają:
1) Oficjalnego usprawiedliwienia w najbar­

dziej wyczerpującej formie to w ton sposób, 
że usnrawiedJiwienie to było przedstawione po­
selstwu włoskiemu w Atenach przez najwyższą 
władzę wojskową w Grecji.

2) Odprawienia w katedrze katolickiej w 
Atenach uroczystego żałobnego nabożeństwa za 
cusze ofiar przy udziale wszystkim członków 
rządu. >

3) Oddanie fladze w łoskiej honoru przez 
flotę grecką w Pireusie. W  tyto fcelu uda się do 
Pireusu jedna z włoskich dywizji flotowej. 
Itównocześnie okręty greckie m ają  wywiesić fla ­
gi włoskie.

4) Przeprowadzenie szczegółowego śledztwa 
na m iejscu zbrodni w obecności włoskiego 
Charge d ‘aff;iires wojskowego zia którego osobę 
iząd grecki będzie bezwarunkowo odpowie­
dzialny. Śledztwo miusi być ukończone w prze­
ciągu 5 dni od przyjęcia tych (żądań.

5) Kary śmierci na wszystkich winowajców.
5) Zapłacenia odszkodowania w wysokości

50 miijonów liiów  W. c ią g i 5 tiiu ód chwili wrę­
czenia tej noty.

7) Oddania nonorów wojskowych ofiarom 
mordu w cii wili transportu zwłok na okręt 
włoski.

Następnie rząd w łoski domaga się odpo­
wiedzi w- najkrótszym  termini e

d e m o n s t r a c j e  w ł o s k i e  p r z e c i w  
GREKOM.

.WJFDEŃ, 30. śierpn.u (Pat) „N. Fr. P resse" 
donosi z Tryestu : W czoraj wieczorem na placu 
W olności tłum urządził dem onstrację przeciw 
Grekom,. Demonstranci zdemolowali kawiarnię 
odwiedzańą ^rzez Greków, następnie udał się 
tłum do W ościjła i  szkoły greckiej, (gdzie zerwał 
kilka tablic z napisami greckimi i  Wrzucił do 
morza. Karabinierzy przcpfrowadżili porządek, 
przed konsulatem greckim ustawiono silno pa­
trole. •

WIEDEŃ, 30. sierpnia. (Pat) „N. Fr. Presse" 
donosi, że w Neapolu urządzono dem onstrację 
-“przed konsulatem greckim. Godła grecł ie znisz­
czono. okna wybito, konsula zmuszono aojw yda­
nia  -chorągwi greckiej, którą podarto w śfrzępy. 

 --
DEMONSTRACJA f l o t y  w ł o s k i e j .
RZYM, 30. sierpnia. (P,at). „Epo,ca“ donosi 

ż  Tąeentu, że wczoraj przyszło do dem onstracji 
■floty włoski ‘j na wodach greckich W edług do­
n iesień  z Tarentu część floty w łoskiejiina wodach 
Tarentu otrzym ała rozkaz wstrzymania manew­
rów i przygotowania się do wyjazdu w peł- 
nem uzbrojeniu. Sąrlzą że planowany jest w y­
jazd okrętów włoskicii n.a wody Pireus.
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Bajeczna komedja z czasów 
Hieronima Bonapartego we- 

• sołego i miłośnika zabaw. 
W g . roli Harry Liadtka i 
przepiękna ylllcja Hechy.

dziś w APOLLO.

Sprawa ks. Szeptyckiego a konstytucja.
„Kur^r por.* omawiając spraaę przewie­

w n ia  metr. Szeptyckiego do Poznania zwraca 
uwagę na dwa artykuły konstytucji polskiej 
z klóremi w stosunku do metr. Szeptyckiego nie 
liczono się zupełnie : -

„Art. 101 orzeka — pisze „Kurjer por.“ —  
„każdy obywatel ma wolność obrania sonie 

na obszarze Państwa miejsca zamieszkania, prze­
siedlania się* i t. d., a „ograniczanie tych praw  
®oże wprowadzić tylko ustawa*. Z gwarancji 
zastrzeżonych temi dwoma artykułami próbo­
wał skorzystać wysoki dygnitarz Katolickiego 

kościoła, urodzony z rodziców, m ających natu­
ralne i historyczne obywatelstwo polskie, brat 
rodzony urzędującego ministra polskiego. Otrzy­
mawszy legalny paszport pulski wjechał w gra­
nice państwa polskiego, tu jednak został na gra­
nicy przytrzymany i „administracyjnym porząd- 

• kiem* odesłany przymusowo zamiast do Lwo­
wa, gdzie się udać zamierzał do Poznania, który 
mu wyznaczono na miejsce pobytu, przy odda­
niu go pod władzę i opiekę dygnitarza kościel­
nego innego obrządku katolickiego*.

Art 89 konstytucji postanawia ogólnikowo, 
„pierwszym obowiązkiem obywatela jest wier­

ność dla Rzeczypospolitej Polskiej*. Ściganie je­
dnak wyki uczeń przeciwko temu obowiązkowi 
dopuszczalne jest tylko na podstawie obowiązu­
jących przepisów kodeksu karnego".

„Rząd nit formułuje jednak przeciw ks. 
Szeptyckiemu żadnego oskarżenia i nie odwo­
ż ę  się do sądów, jedynie kompetentnych w o- 
gramczaniu wolności obywateli państwa. Mini­
ster wyznań i oświaty, sprawujący u nas jure 
caduco faatyczną rolę prezydenta ministrów  
f* porozumieniu z ministrem spraw wewnę-

UP.TON SINCLAlk

l O O ° / e
H i & t o r j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego

Itr. F E L I C J A  N O S S i a
(Ciąg dalszy.).

Down I i Fiutr nabrał otuchy i zdawało mu 
sie, że całemu światu stawi opór Goiów byl 
własnoręcznie króla American City wysadzić 
JXxmbą w powietrze. W tym nastroju'{przesiedział 
godziny wczesnego poranku otoczywszy ram ie­
niem dziewczynę. Pragnął tylko, aby więcej czu- 
su poświęciła, słnebaniu jego przysiąg miłlo- 
Phyćh i nie b y ła  wy łącznie zajęta powtarzaniem 
z nim, lekcji,

i 44.
Poranek zaśw itał, odezwat się śpiew- pta­

sząt. Prumimio słoneczne padły na szarą, in u - 
®ńną twarz Piotra i na pobladłe irlandzkie ró- 
W Ił elii. Nadeszła clivvila czynu; Piotr odszedł, 
^oby do godzmy siódmej m ieć mieszkanie NLc. 

'  ̂micka na oku ; o  tym czasie m usiał on otrzr 
*ń&ć list.

I otrzymał go, Piotr widział, że Mc Cornmk 
fszeldł z do;n(u i (wdążył w1 kierunku pracowni. 

% !(* jeszcze gbyt wcześnie, Piotr przypuszczał, 
y  Dat naprzód pójdzie na śniadanie i w isto 
c*e widział, że wszedł do m leczarni. P iotr po­
cieszył do n a jlliższe j s ta c ji telefonicznie] i z a- 

' ^fonow ał do swego przełożonego:
— Mc Givney —  rzeki —  w nocy strnciłeu 

z o.czti tych ludzi, lecz oheanio odnalazłem ich.
ramo odbędzie się zebranie, będzie wifyć 

sbosobno&ć. wszystkich razem- przyłapać. 
i — Gdzie? — zapytał Mc Givnev

Pokój nr. 17 w Pracowni. Lecz niech 
ludzi swych nie wysyła wcześniej, zanim

trznjrch, kładą rękv u<. ramieniu wjeżdżającego 
w granice swego państwa obywatela i rozporzą­
dzają się jego osnb^ tak, jak się to działo w pań­
stwach rządzonych absolutnie, w których przy­
wileje władzy żadnemi zasadniczemi ustawami 
nie były krępowane i w których byli tylko pod­
dani a nie obywatele".

„Zlekceważenie konstytucji w stosunku ao

ruskiego metropolity zaostrza i zaognia kwestję 
ruską, komplikuje nasz stosunek z Stolicą Apo 
stolską może mieć następstwa polityczne opła­
kane. Rząd twierdzi, że ratuje w ten sposób 
spokój w Galicji Wschodniej i ułatwia sobie za­
danie utrzymania porządku, a wódz stronnictwa 
rządzącego wywodzi, że staje się w ten sposób 
zadosyć obrażonemu polskiemu uczucit narodo­
wemu*.

‘ Jeżeli jeden jakikolwiek, choćby przestępny, 
obywatel państwa nie jest chroniony gwaran­
cjami konstytucji, nie m a żadnej racji dla k tó - ' 
rejby mieli być niemi chronieni inni, choćby 
najściślej trzym ający się prawa. A członkowie 
rządu ani na chwilę nie powinni zapomnieć, że 
także są obywatelami, których urzędy chronione 
są przedewszystkiem m ocą wykonywanego przez 
nich prawa, a nie siią fizyczną, bo ta siużyć 
winna tylko do obrony prawa, a uie jednostek.

(ts z e c  liśw iatow a w y s ta w a  w  M o skw ie
MOSKWA, 30. sierpnia. (A. W .). Podczas

otw arcia Wyldz. Zagi. W ystawy Moskiewskiej 
wygłoszono sereg przemówień zarówno ze stro­
ny władz sowieckich, iak i przedstawicieli za 
granicy. Krassin czym ! wyrzuty państwom bur- 
żuazyjnym, że nie wspomagały dbtychczas rol­
nictwa rosyjskiego, coby znaKomicie powięk­

s z y ło  pro; u k c ję  i Rosja byłaby w stanie opłacić 
lietylko procenty od kredytu zagranicznego, ale 

i kapitał.
Ambasador turecki przemawiając w nmeniu 

korpusu dyplomatycznego podkreślił, że wystawa 
jes t dowodem en erg i władz sowieckich na dro 
dlze odrodzenia R osji. . ..

Cziczerin przedstawił sukcesy gospod a i cze­

go pokojowego odrodzenia R o s ji
W imieniu ekspertów, przemawiał Niemiec 

Temdorf, który 'łam aną ruszczyzną zapewnił, 
ze przemysł niemiecki będzie szedł ręka w rękę 
z sowietami w dziedzinie s stosunków handlo­
wych, importu oraz eksportu niermecfciego.

WARSZAW A. 30. sierpnia. (A. W.) Dzienn - 
'ki donoszą, że Komitet organizacyjny Wystawy 
W szechrosyjskiej w Moskwie, n aaeslał zapro­
szenie do wzięcia uaziału w uroczystos ach 
wystawowych prem. Witosowi, marsz. Ratajow i, 
m in . Seydzie, oraz kilku innym ministrom. Ża- 
ti-sn z nich z zaproszenia nie ukorzy stał. 

s

„ o s z c z ę d n o ś ć  r .  * s e y d y .
WARSZAAYA. 30. sierpnia. (Pat.) ,Gazeta 

Poranna" donosi: W dniu wczorajszym p. min. 
spr. zagi\ Styida, zatwierdził wniosek korni­
ej oszczędnościowej, dotyczący 15 miliardów 
wydatków

dam (znak i będę pewnym, że już są wszyscy 
spiskowcy.

— Słuchajno panie Piotrze Gutlge — z a ­
wołał Mc Givney czy mnie pan przypadkiem 
nie osziiknjesz?

— Mój Boże! Z a kogo mnie pan m a? Mówię 
panu przecie, ci ludzie m ają m asę dynamitu.

—  Co z tvtai uczynili?
— Część znajduje się w Głównej kwaterze,

:gd i i śe&zta, nie wiem. Wzięli go z< sobą i stra ­
ciłem  w nocy ich ślad. Lecz znalazłem  w m o­
je j kieszeni kartkę wzywającą mnie do współ­
udziału.

— Wielki Boże! — zawołał człowiek o  
• szczurzej twarzy.

— Przyłapiemy ca łą  bando Czy ludzie pań­
scy są w pogotowiu ? '

—  Tak!
— Dobrze niech przyjdą na róg Siódmej 

i Wa.sz\ ngtońskioj ulicy Pana oczekuję ma rogu
10 ornej i W aszyngtońskiej. Przyjdź pan jak  n a j­
rychlej. Rozumiesz pan?

Tak, —  była odpowiedź; Piotr zawie- 
ał słuchawkę i pospieszył na omówione m iej­

sce. Był tak zdenerwowany, że musiał usiąść 
na. schodkach przydrożnego domu. Gdy czas 
upływa!, a Mc Givney nie zjaw iał się, dręczyły 
go najdziksze przypuszczenie Może Mc C ie­
ncy nie zrozumiał gp. Może In ł (wypadek z auto­
mobilem. ftfbo leż telefon nie funkcjonował. Mc 
( ivney i .ludzie jńg|o przyjdą zapóżno! Pułap­
ka będzie otwarta, spiskowcy ulotnią się!

Upłynęło dsdesięć minut, piętnaście, dwa­
dzieścia minut. Nakóniec pęaem nadjechał au- 
tom otil AL: Givney zeskoczył, automobil po­
pędził dalej. Piotr da! Mc Givney‘owi znak j  
cofnął się na próg domu. Mc Givnev poszedł za 

'Inimj 1 zapytał ^-zfcurąb/iy: Gzy ma. ich y m ?
— Nie wiem bąknął Piotr szczękając 

zębami. —  Mieli tu być o ó'smej.
I — Pokaż m i pan kartkę —  (rzekł Mc Givney 

i Piotr wyjął z kieszeni kartcę napisaną p’ zcz 
N eli: — Jeżeli macie rzeczywiście namiar po-

BEZROBOTNI W 1W G L A .
LONDYN. 3C. sierpnia.. (P a t) Według ze­

stawienia urzędu statystycznego liczba bezro 
'Lotnych w Angłji. w ynosiła w ostatnimi tygodniu 
1,228.(500, wzrosła zatem w stosunku do poprze­
dniego tygodnia o 11‘426.

przeć śm iałym  czynem prawa proletarjatu,. to 
przyjdźcie do pracowni ńr. 17, jutro o  godzinie 
>8 -m,ej. Nie wolno wymieniać 'żadnych nazw., Nad­
zw yczajna dyskrecja wskazana koniecznie. 
Czyni

—  Znalazł to pan w swojej (kieszeni?
— Ta-ak, panie Mc Givney.
— I nie m a pan pojęcia, Iktc panu to wsu­

nął ?
— Nie, ale zdaje mi się, ze Jo e  Anioł...,
Mc Givney spojrzał na zegarek —  Mamy

, jeszcze dwadzieścia minut czasu.
— Czy detektywi są w pogotowiu? — za 

pytał Piotr.
— Jest ich z jaki Krain. .Go pan teraz zamie­

rza. uczynić?
Piotr wykrztuś11 swoje propozycje. Naprze­

ciw Pracowni był mały handel towarów k-otfo- 
n iihw ch. Piotr wejdzie tam. niby dla zakupnu 
i pi zez okno będzie dozorował ulicę. Gdy się 
zbhżą oczekiwani, da znak Mc Givney‘owi, któ­
ry ma czekać , W j aptece na przeciwległym ro­
gu ulicy. Tylko niech Mo Giv.ney nie pokazuje 
się, ho czerwoni wiedzą, że jes t on ednym z 
agerUów Guffey'a.

Piotr ni-' potrzebował powtarzać, Mc Giv- 
ney rozmniił wszystko odrazu. Piotr przeszedł 
szybko uli ę. wszedł do mąfegn sklepiku mc 
spostrzeżony przez nikogo. Kupił trochę keksói 
i sora, siadt na pace iprzy (oknie i udawał, że 
je. B ę .e  drżały mu tak, że ledwie mógł jadł > 
podnieść, do' ust; i lepiej, usta jego bowiem by­
ły tak wyschnięte, że keksy i upr nie były od 
.pow iedniem pożywieniem

t'tkwi! oczy nieruchomo na przeciwległym 
bmh nku Wkrótce — hurra! — ujrzał Mc Cor- 
m icka skręcającego w ulicę. Irłandczvk wszedł 

j do domu a w Lilka minut później przyszli Gud, 
Anioł i Henderson. Szli pospiesznie, zaglębic- 

tai w rozmowie. Piotr odgadł, że mówili o ta 
jemiiiczych kartkach i pytali się, kto mógł je 
(pisać i na m iłość boską oc (fco wszystko oznacza 

l (C. d, n.).

i
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LWÓW, 31 sierpnia

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. W L LW OW IE:
Piątek o g. 7-30 .Ju d y ta".
Sobota o o 7-30 .Hiszpańska mucha*.

— —  i \ Wl1
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:

P.ątek o g. 7*30 „Musisz być moją*.
Sobota o &■ 7-30 -Musisz być mojs *.

—
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:

Teatr do końca sierpnia zamknięty.
— łB»—

TEATR ŻYD. dyr. S, M. GIMPEL, Jagiellońska 11.
Sobota o godz. 3 30 pop. „Mordersrwo czy samo- 

> bójstwo*.
Sobota o godz. 7 30 w. „Amerykanka*,

— . ,*«-*■ '
— Wpisy do gim.tazium Dr- Adeli -K a rp - 

fuchsow ej, (z prawem publiczności) klas zeńsk. 
I— VIII i męsk. 1—111, oraz koedukacyjnej szko­
ły powszechnej odbędą cię w dniach 31/8 i 
1/9 od 10— 12 i 4—6. Egzamina wstępnfe i p o ­
prawcze 4 września.

PRYWATNE GIMNAZJUM IM. H. 'JO R - 
DANA (z prawem publiczności) i szkoła powsze­
chna, ul. S\v. Mikołaja 1. 16, rozpoczyna rok 
szkolny 1. września.

Nauka w szkole powszechnej odbywać się 
będzie w godzinach przedpołudniowych.
34 — 8 Mieczysław Kistryn.

KONC. SZKOŁA MUZYCZNA SABINY KA* 
SPAKEK przyjmuje wpisy codziennie od 12— 2 
i od 5 — 7. Kurs koncertowy (fortepian) prof. 
W iktor Łabunski. 41—2

POR i RET PREZYDENT A RZP. PO LSKIEJ. 
jZa zezwobnicm prszydfenta Rzp. Polskiej Stan. 
Wojchechowski :go wydało Dowództwo Okręgu 
korpusu VI. portret Prezydenta w formacie 50X?0. 
wykonany litograficzni i w Spółce Akc. Wydawtł. 
kartograficznej „Atlas" we Lwowie, na podsta­
wie oryginalnego portretu, rysowanego przez ar- 
tystę-maiarza por. w1 rez. p. Zenona Łyszyka. — 
Czysty dochód1 z raz sprzedaży portretu rzezna- 
czonv na cele kulturamo - oświatowe „Żołnierza 
Polskiego". — Rozsprzsdiażą porlretu zajmuje się 
Komitet budowy 11. Domu Techników we Lwo- 
w ie i Referat oświatowy garnizonu m. Lwowa, 
ul. Wałowa 1. 16, w parterze.

MINISTER REFORM ROLNYCH przyjeżdża 
6 września d'o Lwowa i bęckie udzielał autfjen- 
cji w biurze Okręg. Urzędu Zi mskiego, ul. Le- 
gjonów 1, II. p. (d|. 6 września o-dl g. 12—2 pcooł.

, HISZF AŃSKA MUCHA". Sezon teatralny w 
właściwern tego słowa znaczeniu jeszcze się nie 
rozpoczął. JJe ste śn y  w1 oure io przygotowawczym, 
w- dodatku przejezdna puoliczność szuka jodynie 
na razić wesołej rozrywki w teatrze To skłoniło 
dyrekcję teatrów do wznowienia arcywesołej far­
sy pl. „Hiszpańska mucha", którą Teatr W ielki 
daje raz tylko w Sobotę dla szerokich warstw 
z 50o,o zniżką. Obsada będzie premiera wa z dyr. 
Czarnowskim i p. Tatrzańskim na czele.

„GŁUPI JAKÓB". W  puniedżiałek ujrzymy 
w' Te itrze Małym So nowskiego.w jego Hbsl, .nalej 
roli szimbelana w sztuce Ritlnera. ZnaKomity ar­
tysta słusznie zalicza tę rolę db swych najlepszych.

POŻEGNANIE P. JUSTIANA. Otrzymujemy 
następujące pismo: Powołany na nowy posteru­
nek pracy artystycznej w Warszawie, uważam 
sobie za miły obow lązek wyrażenie jak najser­
deczniejszej wdzięczności zarówno Szanownej 
Prasie i Krytyce jak i PT. Publiczności lwow­
skiej za tyle poparcia, oraz zaszczytnych wyra­
zów uznania i sympatji, które stale towarzyszyły 
mej pracy na scenie lwowskiej. Były one dla mnie 
zawsze nietylko najwyższym tytułem dla chluby, 
ale istolną i wielką zachętą dlo sumiennych wy­
siłków1 artystycznych.

Równocześnie pozwalam sobie oświadfezyć, 
iż opuszczam chwilowo rodzinny Lwów i tutejszą 
soenę, zawbze dla mnie przedtewszystkiem uko­
chaną, nie z pobudek lepszych Warunków mate­
rialnych, lecz jedynie pragnąc wyżtzogo iczwoju 
mej sztuki aa jednej ze scen stołecznych.

Z żalem żegnając Kolegów i Dyruccję T ea- 
uów, zawsze dla mnie życzliwą, proszę o  pan 'ęć 
dla siebie. — Z Wysokiem poważaniem Kazimierz 
Justian, art. d rań .

W PISY  DO SZKOŁY DRAMATYCZNEJ pod 
kierownictwem Franciszka Frączkowskiego i db 
Szkoły operowej pod kierownictwem org«niza- 
oyjnenr Czesława Zaremby, przyjmuje kamcelarja 
Konse.rwlatorjum (ul. Chorążczyzny ł. 7).

W PISY NA AKADEMJĘ WETERYNAK J 1. 
Rektorat podaje db wiadomości, że wpisy na r. 
1923/24 trwać będą oai 20—30 wiześnia włącznie. 
Termin wiioszenia podań o przyjęcie w poczet słu­
chaczów* akawemji medycyny weterynaryjnej u- 
yływa z dlmem 15 września. Do podania należy 
db łączy ó metrykę tuodzin, świadectwo dojrzałości 
ze szkoły iretllhiej ogolno Kształcącej, krćtlu prze­
bieg życia i inne potrzebne dokumenty.

WYDz-IAL ELEKTROMECHANICZNY I W Y ­
DZIAŁ PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO PRZY 
PAŃSTW OW EJ SZKOLE PRZEM YSŁOW EJ W E 
LW OW IE otworzone będą w o. r  szkolnym przy 
tutejszej Państw Szkole Przemysłowej jako dwis 
średnie szkoły iPchruczne.

Długoletnie starania o  utworzenia ty.cn szkół 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem. Miastu 
naszemu orzybywają dV ie uczelnie, których brak 
dawał się oddawna dotkliwie odczuwać.

Wydlział Eiekti ^mechaniczny przeznaczony 
jest dla Kształcenia techników ruchu zakłaaów 
przemysłowych i przedsiębiorstw techTiLcznvch 
państwowych.

Wiadoma ogólnie jest rzeczą, że naszemu 
przemysłowi brak jesl techników warsztatowych, 
obeznanych z nowoczesnym ruchem warsztato­
wym. Szkoła ta ma Awypełnić tę lukę, dbstarga­
ją c  teclunków, obeznanych z tnc wuczetnemi meto­
da,ni prodUKcji, specjalnie W dziale elektrotech­
nicznym i maszynowym. Ponieważ Państwowa 
Szkoła Przemysłowa pociadk wielkie warsztaty 
do obróbki metalu i drzewa i nowocześnie urzą­
dzone lajcrstoifum  elektrotechniczne — są wszel­
kie dhne na to, że hauka prowadzoną będzie 
celowo tak pod względem teoretycznym jak 
praktycznym.

Drugą szkołą jest Wydział Przemysłu Arty­
stycznego — przeznaczony na razie dla kształce­
nia malarzy i rzeźbiarzy cla celów przemysłu ar­
tystycznego. Szkoła ta powstała z dotychczaso­
wych szkół zawodowych dla mai. dekor. i rzpźby 
dekoracyjnej w Faństwowej Szkole Przemysłowej 
i otrzymała charakter średniej szkoły technicznej. 
Szkoła*ta w razie potrzeby zostanie rozszerzoną 
na inne działy przemysłu artystycznego. Obok 
uczniów zwyczajnych oędą przyjmowani ucznio­
wie wolni bez ograniczenia czasu nauki, cenzusu 
naukowego i wieku. Nauka w lej szkole zostaje 
przez to udostępnioną ’;cznej rzeszy ludzi, pra­
gnącej się wykształcić w przemyśle artystycznym.

Do obu tych szkół na uczniów rzeczywi­
stych przyjmowani być mogą kandydaci posia­
dający świadectwo utooticzenia czterech klas szko­
ły średniej ogólnokształcącej, siedmiu klas szkoły 
powszechnej lub świadectwo ukończenia szkoły 
rzemieślnicze - przemysłowej. Najwyższy wiek 
przyjmowanych lat 17. Kandydaci składają egza­
min z polskiego^ i rysunków1 odręcznych. Nauka 
trwa lat cztery.

Wpisy do Wszystkich szkół technicznych 
Państwowej Szkoły Przemysłowe! we Lwowie od- 
będlą się od 12—14 września od 9—1.

n o c n e  ć w ic z e n ia  w o js k o w e ,  w  no­
cy z 31 bm. ;Tu 1 września odbędę się ćwiczenia 
wojskowe reflektorami we wsi Sokolniki.

BAŁAGAN W  KOMISJACH POBOROWYCH 
Poborowy rocznika 1»83, który staw ał db prze­
glądu dnia 16 bm. bez karty powołania, bo mu 
jej nie doręczania z powodu braku adresu na niej, 
został w* dwa tygodnie późni ?j, t. j. 130 bm. o  godz. 
4‘30 rano zbudżiny ze snu przez policję, by sta- 
wal db poDoru. Dopiero po wylegitymowaniu się 
k iążeczką wojskową, że w owym dniu spełnił 
swą powinność wojskową, policjant zgodził się, 
by poborowy sam powlomie zgłosił się do prze­
glądu bez asystencji policji, co też uczynił — 
W  lokalu poborowym wyjaśniła się sprawa: o- 
bywutel niepotrzebnie został odldlany opiece po­
licji, przez co żona i - dzieci zostały nastraszona.

JAK SIĘ WYCHODZI NA ZAKUPIE MAGI­
STRACKIEGO DRZEWA. Piszą nam z miasta:
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Wyczytałem sutego czasu w gazecie obwieszczę* 
nie, iż nasz opiekuńczy i ojcowiski magistra* 
sprzedaje drzewr i ąbanw z dostawą do don*1 
o 5.000 mk na lOu kg. taniej, niż gdzieindziej. 
Zapłaciłem tedjy 600.000 mk. za 1000 kg. drzewa, 
zabezpieczając sobie połowę zapotrzebowania na 
zi nę. Idę następnie do składu drzewu magistra* 
ckiego, aby się dbwiedizieć, kiody je dostanę. Do* 
wiadtuję się, że gdyby to drzewo* było dzisiaj 
dostarczone, musiałbym uopłaeić już dzisiaj 200 
tysięcy mk., bo na drugiej stronie kartki jest pie­
częć, iż „M.ej. Zali ład Opału nie ręczy ani za 
jakość ani za termin wydlania opału. Obowiązuje 
cena .siniejąca wl dniu* wydania opału, zatem i? 
.razie podniesienia ceny należy uiścić dOpłatę“- 
Ponieważ tilrzewo przyjdzie za 3 tygodnie, nie 
wiadomo jeszcze, ile dopłacę. Gdybym był po* 
szedł prze<l tygodniem do składu dh-zewa pry­
watnego i zapłacił 650.000 mk., byłbym miał 
drzewo w domu, ponieważ jednak chciałem, by 
mi za pośrednictwem magistratu wypadła taniej, 
będzie ona kosztowlało z dopłatami db 3 tygodni 
prawdopodobnie 2 miljony mk.! Tak wygląda „oj* 
cowska opieka" magistratu, który jest powołany 
do czuwania nad! drożyzną i paskiem. Czy to nie 
kpiny? E  B.

KURsY W ALUT l AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. Na giełdzie oficjalnej We Lw ow ie obce 
waluty spadły wczoraj nieco w cenie, zaś akcj* 
miały tendencję chwiejną. W  Zurychu płacono 
marki polskie 0f0023, markę niem. 0f000065, bor. 
austr. 0f0078. W  wolnych obrotach we Lwowie 
płacono: dolary d'o 261.000, leje za tys. 1,000.000, 
fr. franc. 14.000, fr. szwajc. 47.500, ft. szteri
1,180.000 mk. Na giełdżie oficjalnej płacono: do­
lary 282.000, ft. szterl. 1,200.000, fr. szwujoarslie
48.000, kor. czeskie 7800 mk.

Ałccje p., zemys Iowie płacono: ChbdbróW
1.275.000, Cegielski 185 tys., CmielówI 225, Gafot? 
39.&00, Oikos 80.500, Parowozy 140, Pezet 90, 
Pol. Nafta 132, Pol. tow. bud. 85, Rakszawa 600, 
Siersza elektr. 80, Siersza góm . 135, Tesp*
1.430.000, Zieleniewski 2.100.000 mK.

CENY PSZENICY. 1 ŻYTA Na gicldlzm zbo- 
żowej we Lwowie panowała wczoraj tendeiicjfl 
na ogół zniżkowa. Pszenn e płacono 700 db 730 
tys., żyto 350—360 tys. mk. za 100 kg.

W O JT CZY PAROBEK? Notatka nasza pod’ 
powyższym tylułem, oskarżająca komis, gminy 
Lewandówke, p. Tyrcza, ao,stała Się na łamy na 
szego pisma przez przeoczenie, gdyż podane W 
niej zarzuty nie są  zgodnie z prawdą.

TAJEMNICZE STRZAŁY. Przedostatniej no­
cy w ul. W óleckiej rozległy się strzały oraz wo­
łania: „Policja na pomoc!" Njadbiegli posteru** 
ko\y nie zdołali jednak stwierdzić, kto oddał 
strzały.

ZGUBICNA PRZESYŁKA TOCZTOW/w W ie­
czorem 24 fcm. wl dlrudlze z ul. W ałowej na dwo­
rzec główny spaldlł z samochodU pocztowrego pa­
kiet o wiaU|z,e, 2 i pół kg., war dość i 1 mil jon mu., 
o nieznanej zawartości.

Z dniem 1-go w rześnia udzielamy napo- 
wrót Ulgi dla urzędników państw ow ych l* 
prywatnych. S u tid  sukna i m agazyn tekstyl­
ny J ,  Zwerdlings i A. W  Jan n era  — Lwów, 
Rynek 44. 4 4 —-2

♦ ---

Wiadomości z kraju.
ZW YRODNIAŁY CZŁOW IEK. W  ubiegła 

sobotę, o czem byłe już wzmianka, przy moście 
Kierbedzia sprzedawcy ulicznemu gazet ll-le-| 
tniemu W acławowi Komarowi, koła Uamwaju 
obcięły nogę. Oryginalne byto zachow ana się 
świadka przykrego wypadku, nieznajomego męż* 
bzyzny o przyzwoitej powierzchowności. N* 
krzyk i płacz ofiary, przejęty „współczuciem*, 
podniósł nogę i doręczaiac okaleczonemu, mówił1

— Weź sobie, bieuaku, to jest twoja wła­
sność.

Nawpół przytomny ckłopczyra przyjął „wła­
sność" i nie wypuszczał z rąk ani na chwil?, 
nawet gdy go przenoszono do kąretki Pogo­
towia.

Czytajcie „Dziennik Ludew y“ .  s
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Tragiczne jest położenie przulsiębiorótwt AĄirost 75 tys., szkoda z prześiadEtmem 90 tys 
gminnych, podobnie *jak mieszkańców miasta. C o , Z3 prąjtii etektrycsny: w  mieszkaniach pry- 
parę tygodni przyhhodżą one z projektami coraz Walnych 1 kilowat god!z. 16 tys., lokale zarobko- 
to nowycń, coraz to znaczniejszych podwyżek, we i kinoteatry 26 tys., odf motorów 9 tys. mk. 
gdfy cfocĥ yd̂  mieszkańców pozostają cLleko poza j Poctwj żka obowiązuje od1 soboty z te-m, że
wzrostem drożyzny. A gwałtownie drożeje wods, dlocnód otrzymany z podwyżki w tym dmu prze- 
elektryczność czy gaz. Za „b logosławiony,ch'“ rz ą - ' znacza się na ochronki miejskie, 
dó" obecnych cena węgla doszła dlo takiej wyso-1 ,N'a adaptację zakładu dla nieuleczalnych przy
kości i tak często się zmienia, że żadnemi kalku- ul. Zborowskich uchwalono 33 mnjonów mk. 
lacjami me można ustalić np. ceny elektryczno- j Po referacie r. Hoflmgera uchwalono za- 
ścl choćby ha okres miesiąca. Przedsiębiorstw^ ciągnąć w zakładzie kredytowym dla miast mar
gminne brną W coraz większe długi i już nietylko 
nie mogą czyi a ć ż admy.cn inwestycji, aie stoją 
przed kaiasirofą unieruchomienia, jeżeli wl ta kie m 
tempie, jak w- ostatnim kwartale, będzie wrra- 
utała drożyzna.

Na We zorajszem posieuzenm delegatów rady 
miejskiej uchwalono po dłuższej dyskusji w myśl 
referatu r. Fulsztyha następującą

PODWYŻKĘ CEN BILETÓW  TRAMWAJOWYCH 
, I ELEKTRYCZNOŚCI.

Z« bilety: oaramne) z 2 h a  3 tys. mk., wprost 
z 3 tys. ma 4 tys., z (przesiadaniem, z 3500 na, 5 tys., 
dworcowe z 4 na 5 tys., za pakunek 5 tys. Obe-

łopolskich

POŻYCZKĘ 70 TYSIĘCY ZŁOTYCH NA BUDO­
W Ę  TRZYPIĘTROWEGO GMACHU DLA RO- 
bOTNIKÓW M IEJSKIEGO Z \KLADU CZYSZ­

CZENIA MI A SI A.
Dom ten stanie przy ul św Marcina. Materjał 
budowlany został zakupiony jeszcze przed kilku 
laty za względnie tanie pieniądze, więc rozpo­
częcie budbwy nastąpi zeraz po otrzymaniu po­
życzki.

Po referacie tow. wiceprez. Obirka uchwa­
lono zaciągnąć oożyczkę w1 wysokości 50 miljo- 
nów rik. na naprawę biuków, specjalnie na db-

ene więc mlety z przesiadaniem i dworcowe bęaą prowadzenie oo porządku placu Smolki i ulicy
po rówtnej cenie. i Kościuszki.

Abottamejiił: Karta db dowolnej jau jy  400 Ponadto załatwiono kilka spraw7 dŁobniej-
*ys. mk., db jazdy dWtarazowiej 160 tys., szkolna szych.

Od % d a w t  ictws.il
Z powodu ponownego podniesienia się ko­

sztów wydawniczych wywołanych ustawicznie 
i gwałtownie rosnącą drożyzną jesteśmy zmu­
szeni podnieść cenę Dziennika na 3.000 Mk, za 
egzemplarz. Czynimy to ostatni wśród pisnt całej 
Polski, zmuszeni do tego ostateczną konieczno­
ścią. ' ■

Od 30 sierpnia Dziennik kosztuje

3.000 t  k za egzemplarz.
Prenum erata od 1 września wynosi ■ 

bez dostawy : 70.000 Mk.
z dostawą i pocztą: 75.000 „

zagranicą: 100.000 „
Celem uregulowania nakładu i uniknięcia 

przerwy w odbieraniu „Dziennika Ludowego" 
prosimy o ja k  najrychlejsze nadesłanie prenu- 
rn eraty.

A dm inistracja.
■Tal

Spmione otknienie się piny tn. Lwowa.
L e k c e w a ż e n i e  p r z e z  M a g i s t r a t  u b e z p i e c z e n i a  p r a c o w n i k ó w  g m in n y c h .

Po ostatnich artykułach naszych w dzien­
nikach jakoteż ciągłych interwencjach u ra icy  
Zawistowskiego, wicepr. Obirka i t. p.. (zaczyna 
Rre/.ydjum, m iasta rozmyślać czy nie byłoby 
możliwem jeszcze tej sprawy Tkłwfcc! Ponie­
waż teraz, kiedy tą sprawą zaczyna się intere­
sować nietylko publiczność m. Lwowa, —  .ale i 
czynniki m iarodajne, obecnie kiedy stoimy w 
przededniu zastoju, —  gmina m. Lwowa propo­
nuje na sobotę na godż. 2 -g>ą w południe konfe­
rencję, któraby m iała za zadanie przestudiowa­
nie projektu zrobionego ostatnio przez p. radcę 
Zawistowskiego.

Należy zapytać co gfminia zrobiła przez1 o sta t­
ni di 10 tjgudni —, nie licząc poprzednich lat — 
Słow a dawane na Zgromadzeniach i zobowią­

z a n ia  pisemne poszły w zapomnienie....
W ostatniej eh wdi, kiedy Zarząd Zawodo 

weao Związku pracowników gminnych musi sta­
nąć przed zgiim adzonym i i usprawiedliwić się, 
jako też wyświetlić jak  gmina wywiązała się ze

swych zobbv iązau, w tely  dopiero mvśli sie o 
zwołaniu konferencji.

Obecnie Zarząd wzywany jest, ażeby w 
kilku godzinach przestudjowuł i przyjął to, co 
gmina siliła się zrobić przez tyle lat.

Dlatego leż ze swej strony oświadczamy, że 
-keta w worku nie mamy zamiaru |przvjąć! Yv k il­
ku godzinach zbadać wszystko i przedłożyć 
Zarządowi do uchwaleniu jes t wykluczonem! Na 
tę dlrogę nie damy się wyprowadzić — żądamy 
załatw ienia sprawy z m iejsca, albowiem po 
prawki do Statutu, jakoteż prowizorjum jest 
opracowane przez Kom isję wspólną pou prze­
wodnictwem w ioeprez. dr. Stahia już w 11)22 
roku. ' f~

To są żądania pracowni i Łów ! —  gminy zaś 
zobowiążhu/!

Pozostawiamy dlatego głos gmir.ie do 1 -go 
września 1923 r., godzina 9 -ta wieczór.

Za Zarząd: P rezes- Hoffmann Fr mp.

N»erzadka ambicja.
„Robotnik11 donosi, że b. m inister koleji, 

‘Jasiński, zabiega znowu, gd'zie i ja k  tylko może, 
ażeby ponownie . psuć powietrze w gmachu 
M. K. Ż. na NoWym Swiecie, po ustąpieniu p, 
Karlińskiego. P .1 Jasiński cieszy się podobno 
wielkiem poparciem sTitrinSo prezydenta m ini­
strów p. Witosa.... jako przepoczwarzony „lu ­
dowiec11. Przed ewentualnem powołaniem je ­
dnak p. Jasińskiego na fotel m inistra koleji prze­
strzega „Robotnik-1 -h  i  to bardzo isłusznie —  
zauważając, że o  ile by przecież inhał p Ja ­
s iń sk i wrócić do M K. Ż. w charaicterze miru 
■stoi, pewna część prasy m usiała by powtórzyć 
skandaliczne rewelacje z m inister jak ie j „dzia­
łalności p .  JasmsKiegat, z jegc przeszłości wogółe. 
Dlatego d my pytamy: czy już niema W Polsce 
ludzi iczystych i rreskompiomitowanych, że się 
moralne i -zawodowe miernoty powołuje do ste- 

Uki? A i sani p. Jasińskji, gdyby posiadał choć 
odrobinę wstydu, nie pchałby się z powrotem 
•tam, skąd odszedł publicznie zblamowany.

Cif jenfc i paskopłast nie próżnuje.
Nowe podwyżki opłat kolejowych, tytoniu 1 t. o. — M asowy oruk m arek polskich.
Dnia 1. sierpnia podwyższono znacznie 

opłaty kolejowe. Z dniem, 1. września wejdzie 
touownie w iycie znaczna podwyżka opłat ko­

lejowy,eh.
Za przejazd’ 1 kilom etra wr pociągu OŚobo- 

Vym w III. klasie podwyższono opłatę db 400 
jfftarek, od1 1 do 200 -klm |ta 320 Mp., od 201 
uo 300  ldim. ina 300 Mp., ja po 240 Mp.. za kilo- 
toetry dalsze.

Stawki te podw ajają się w klasie (II. a potrar 
Ja ją  isię w klasie I., zaś (przy użyciu p-ociągjów/ po 
spiesznych w zrastają o  dalsze 50 proc.

Onłata karna za jazdę Łez biletu, lub z 
ł  -właściwym biletem, wyniesie conajm niej
10.000 , a  dopłata, za wystawienie biletu w po­
sa g u  5.000 Mp. Kto zatrzyma pociąg bez uza­
sadnionego powodu zapłaci 400.000 Mp.

Ceny biletów za m iejsca numerowano1 
T^zrosną db 10.000 Mp. w klasie III.. —  20.U00 
'"P -  vv klacie l.J. i  30 .000 (Mp. w klasie I., bez 
Względu na odległość przejazdu.

ęile t peronowy kosztować będzie 4.000 Mp. 
^djiniższa naieżrość m  pociąg nadzwycząiny 

si 5 nuljonów marek.
„  ,  Bilety pnies. iczne ważne db dnia 15. wrze- 

nie jpjodiegjają d op ijcie .

’ Opłaty za przewóz wrsze!kie,h pakunków/ bę­
dą podwyższone o 100 procent.

Rówmież ceny tytoniu będą podwyższone o 
20 procent od 1. yrześnia. Dotyczy to wyrobów- 
z fabryk rządowych jakoteż prywatnych.

Składy fabryczne wrstrzyniafy już drobną 
sprzedaż tytoniu.

Zakłady rządowe podniosły cenę soli o 70 
procent.

Od 1. września jak  wiadomo wchodzą w 
życic podw/yższone o 100 procent opłaty pocz­
towe, ;

I na innem polu dobitnie zaznacza się dzia­
łalność obecnych włodarzy państwa.

Z końcem, m aja b. r. obieg banknotów w 
paiistwie w/ynosil 2.200 sniljardów marek. Dziś 
wrynosi 5.600 mil jardów. Rząd „8 11 i paskópia 
stów w ciągu trzecli miesięcy wypuścił zatem 
około 3.400 miljardówr marek to jes t przeszło 
o 150 procent więcej, aniżeli wszyrstkie p o­
przednie rządy przez cztery lata (

Słowem  na eafe j lin ji znać szeroki gest. 
panów z pod znaku1 „ 8 '1 i puskopiiastów, a lud­
ność już traci głowę z powodu .tego wielce pa - 
trjotycznego rozpędu.

3  rucha robotniczego.

§ S 1 R E JK  GŁODOWY W k O Ł o M u i ,Wi 
m łynie Goklberg i Ska wynosiły dotąd place 
robotnicze 24.000 mk. za szychtę bez jakichkcl- 
wiek innych dodatków. Poniewraż przedsiębior 
ca stale odrzucał żądania podwyżki (ostatnio 
150 proc.) oddział k-domyjska Zw. Spożywcze 
go był zmuszony dn. 27. b.. mk, o godz .6. 
wieczór ogłosić strejk.

Baczność robotnicy m łynarscy! Nie przyjmo­
wać pracy w m łynie Goluberg i I to . w Kolom yjl.

Żarzą" Oddziału w Kotomyji. 
M m n H m n n i

>!: BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOWI! W  so­
botę dn:a 1 września odbęd ie się 'gromadize.de 
dozorców7 domowych o god ł . 6 wLezorem w 
sali cytasnej Rynek 1. 8, I. p Na po.ządku dfeien- 
nym' 1) sprawU wiecu, 2) winiudu db aokiety. — 
Na zebranie zaprasza

Zarząd Sekcji dozorców don.
X  ODDZIAŁ 2SŃSKI ZWIĄZKU STRZELE­

CKIEGO wzywc wszystkie członkinie za zebra 
nie, które odbędzie się dnia 2 września o  godz, 
10 rano w l-ukalu Związku przy ul. Zieionej 7. 
Sprawy ważne. Obecność wszystkich czioakm 
konieczna!

X  ZW Ó ZEK  STRZELECKI OBW. LWÓW, 
wzywa ob. sierż. Caruka Franciszka celem pod­
jęcia nadesłanych tu z G. Śląska o< tznaezeń i 
dokumentów7, które odlebrać można u fehreterza 
wi godzinach urzędowydi.

Sprawy parry/ne.
*  SEKCJA KOBIET P .P .S .  W E LW OW IE

odbędzie posiedzenie dnia 1 września o godz.
7 wiecz. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21, II. p.,
na które zaprasza się: towi. Trawieoką, Smułi-
kowską, Szpetow ą, DeI.nelową, W yszyńskr, An-

j Sraszkoy ą , Langową, Rafk*«yinc?owa, Gómi-
J kówny -  ̂ J  a -■ v h v.i .
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P iłsudski o s p ra w ie  W ina.
Raniebna rola prof. Grabsbieyo.

Na drugim odczycie o sprawia -wileńskiej 
Piłsudski na wstępie podniósł, że koncepcja jego 
w sprawie W ilna spotkała się

z oparem c&łega świata.
Atak przeciwko mnie i przeciwko gen. Że­

ligowskiemu był niezwykle g .ałtowny. W  pracy 
nad odparciem tego ataku miałem pomoc w prze­
straszonym rządzie, który tej niebezpiecznej upra­
wy nie bronił. W  pierwszych więc początkach 
cała sprawa spadła na mnie. Miałem wówczas 
takie starcia, że dochodziło do groźby z mojej 
strony, że wyjadę sam do W i'na.

„Zdiadn narodowa".
W tedy właśnie zaczęły się plotki i oszczer­

stwa, których tłem było, że w Belwederze mie­
ści się zdrada narodowa. Przychodzili do mnie 
różni panowie, którzy twierdzili, że opinja zieje 
grozą przeciwko podobnym czynom Widziałem 
.oniczne uśmiechy tych panów, kiedy broniłem 

Żeligowsk .ego. Słyszaiem twierdzenie, że to jest 
sprzeczne z chęcią narodu polskiego.

Zaczęła się kontrola w tej sprawie przeciwko 
nam, dokonywana przez różnych panów z za­
granicy. Jeuen z nicn np. mówił mi, że Polska 
przecież i tak uważa Wilno za zagranicę. Na 
moje zdziwienie ów pan pokazał mi dane, a 
mianowicie, że jeden z ministrów, p. Michalski, 
zabronił wywozu zboża za granicę, t. j. na Wi- 
leńszczyznę, więc to była .zagranica".

Walka o dwa powiaty.
Przechodzę do czasów, kiedy praca zaczęła 

się łatwiejsza, albowiem Litwini robili jeszcze 
większe giupstwa niż my. Postanowiłem stwo­
rzyć fakt. Gdy postanowiłem zwołać sejm wi­
leński, kazałem przyspieszyć działanie, aby nie 
stracić momentu, i znów spotk iłem się z prze­
szkodami. Po pierwsze przyszły nieśmiałe pro­
testy świata, po drugie nadchodzić poczęły o- 
strzegawcze depesze naszych posłów zagranicz­
nych, aby tego nie czynić. Znów znana szopa 
narodowi Zarządziłem, aby praca nad powo­
łaniem sejmu wileńskiego odbyła się zgodnie 
k traktatam i i zobowiązaniami naszemi. Ale od 
czego jest szopka narodowa, aby tylko do zwo­

łania sejmu nie dopuścić. W alka ta jest mi 
bardzo pamiętna. W alka o dwa powiaty, które 
chciałem przyłączyć do „zagranicy". Miałem 
śmiechu co niemiara. Ministrowie poprzestra- 
szam przyszli do mnie, abym wziął sprawę 
w swe ręce. Powiedziałem, że albo ja albo zie­
mia lidzka i bracławska muszą być oddane 
W ilnu. Będą należały do „obcego pa istwa".

Skończyło się wtedy zwycięstwem mojem, 
zwycięstwem w Sejmie. Ta część Sejmu, która 
była prztgłosowana, krzyczała wówczas pod 
moim adresem, że jestem zdrajcą, sprzedawczy­
kiem i targowiczaninem. Proszę Panów, sprawa 
wileńska w młodej państwowości polskiej ode­
grała bardzo ważną rolę. Była przezemnie rzu.- 
cona w walce z bolszewikami jako wezwanie do 
posiadania tych ziem, do których polska miała 
prawo mieć pretensje, a jednak

sprawa ta spotkała si? z niebywałemi trudno 
ściami,

robionemi według „metody narodowej". Ghciaił- 
bytn się zapytać, cui bono te przeszkody czy­
niono ?

Marszałek Piłsudski cytuje szereg nazwisk 
ludzi, którzy rzucili na mego oszczerstwa. W  kon 
kluzji pyta, co to za naród taki, który wybrał 
na Naczelnika Państwa człowieka, który jest 
bandytą i omal nie złodziejem ? Przecież są inne 
drogi walki sprzeciwu bez tak haniebnego pro­
cederu. Czyż to jest konieczność pracy w Polsce, 
czy inaczej walki w Polsce załatwić nie m ożua? 
Otóż właśnie w odpowiedzi stawiam ,

3 hypotezy.
Pierwsza hypoteza, to nienawiść, która je­

dynie może dawać produkty tego rodzaju, pro 
dukty sprzeczne z czcią. Nienawiść stanięcia 
komuś na drodze.

Druga hypoteza, to szantaż zmuszenia mnie 
do pracy przeciwko własnemu sumieniu. Ale 
szantażowano mnie i nnemi spodkami: widmem 
szubienic, widmem k u l—-i nigdy żaden szantaż 
na mnie nie udał się.

Trzecia hypoteza jest bardzo głęboka, Się­
gająca z dawien dawna w istotę naszego życia

publicznego. Proszę Panów, każdy z zaborców 
starał się mieć na terenach polskich ludzi, goto­
wych do służenia im. Gdy wybuchła wojna, 
gdy rządem • nie tylko ciał, ale i dusz zaborcy 
chcieli zawładnąć, wówczas służba stała się 
jeszcze bardziej upokarzająca. Dusza musiała się 
zbrukać w służbie u obcych. W  tej pracy byłem 
i ja, ale ochroniłem siebie od brudu pracy dla 
obcych. Nie dałem zbrukać siebie i ludzi, któ­
rych pi o wadziłem. Chowałem honor i cześć, te­
go oddać nie chciałem . Należał on do mnie, ale 
należał i do Polski.

„St. Grabski depeszuje komu należy*.
Z początku przy tworzeniu nowej Polski był 

pęd wiosenny, Szukano człowieka, który honoiu 
zdeptać nie pozwolił, szedł śmiałe na śmierć 
i do więzienia. Ów czynnik nie był obcy tym, 
którzy mnie wynieśli na czoło narodu. Ale lu­
dzie najbardziej zbrukani w pracy dla obcych 
nie mogą znieść spokojnie, że na wyżyny wy­
niesiony jest człowiek, który jest czysty. Czło­
wiek upokorzony nie znosi dumy. b ’

Niech mi bęazie wolno na zaKończenie zilu 
strewać tę ostatnią hypotezę zobowiązań i służby 
u obcych. Oto w chwili, kiedy pod Lwowem 
i prawie na wszystkich panktach ówczesnych 
naszych granie grały arm aty, przybył do mnie 
znany mi od młodości p. Stanisław Grabski 
i pokazuje mi szyfr oraz mówi, że uzyska uzna­
nie zagranicy dla rządu, jeżeli stworzę rząd ze 
wszystkich partyj. Powiedziałem mu, że próbę 
robiłem, ale bezskutecznie. Zaproponowałem mu, 
aby on jeszcze taką próbę uczynił. Próba rnu 
sję nie udała, ale przyszedł z propozycją, której 
nie przyjąłem. W ówczas zagroził mi w odpo­
wiedzi, że “

skerg? na moje nieposłuszeństwo I na moj? 
r. spokorę zadepeszuje komu należy.

Nie przestraszyłem się tego i powiedziałem, że 
mogę pozwolić na wysłanie takiego szyfru lu fj  
zabronić, bo jest to w mojej n o cy , ale nie będę 
inu w tem przeszkadzał. P. Stanisław Grabski 
zdumiał się : me wyobrażał sobie, że można być 
niepokornym i mieć dumę. Ten mały obrazek 
może W am oświetli moje hypotezy.

Kończąc, marszałek Piłsudski oświadczył, że 
celem jego prelekcji jest obrona siebie, ale -jako 
postaci historycznej niejako i Józela Piłsudskiego, 
który w obronie Polski stanął pierwszy.

I
fl. ĆWIKOWSKI -  W . HAOBT,

9)

Z W ŁÓCZĘGI
(Ciąg dalszy).

W pociągli do Wilna. Sapiąc i irycząc prze­
dziera się potwór żelazny przez głuche bory, 
rów liny, -moK-adla i posępne stepy. Przesadza 
rzeki na grzbietach mostów, ociera się. o brzegi 
milczących jezior, przebija na.wskroś -czarne ma­
sy przetrzebionych lasów, przedostaje się z nich 
na. światło dzienne z okrzykiem zwycięstwa i 
m knij dalej.

Od czasu do czasu ukazują sSę (lirzom. domki 
pokryte ^szuwarem, i słotną, ngioinne slogi torfu, 
i sągi wyciętego u i rewa w takie ilości, że star­
czyłoby to na opaf dla uałej Polski przez dzie- 
fsiątki lat.

Na maleńkich Btticyjbach kolejowych. stoją 
całe pociągi załadow me drzewem drzewem za­
łożone są  rampy i cafe przestrzeni^ obok stacyj, 
drogi dojazdowe i przydrożne nasypy, ciągną­
ce się milami wzdłuż, toru kniejowego.

Mój Bo żel .... A tu człowiek itie ma nawet 
kawalkU -drzewa na zimę — myślę z goryczą. 
Gdzie się to drzewo podziewa ?...

Odpowiedź na m oje pytańi dują mi po­
stacie, które coraz częściej spotykamy u-a sta ­
cjach  załadowczych. Są  to naw skroś nowocześ­
ni gentelineni V priczezacli, szlylpach i -sporto­
wych czapkach; gentelmeru trzaskający szpicru­
tami o cholewy i tnó iący językiem do znudze­
nia przypominającym iipmk p-olsli; panowie o 
paleni od słoń ów, zahartowani w złodziejstw ie 
i zdecydowani mi eksport choćby i rodzonej 
matki, byleby mieli tę pewność, że otrzymają za 
to funty, dolary, lub franki belgijskie, francus­
kie czy szwajcarskie. Niby ogromna czereda 
komików, obsiedli ci ludzie przestrzeń, lasów,

i od Lucka po Pińsk i od SR.-obrvriia. po Białyslok, 
I Łomżę, Grodno, Baranow iczu, bidę i Wuiiu.... 
I- Całe przestrzenie lasów padają codziennie 

pod G dierami Polesiaków, Wołymaków i tu- 
I Uzi z pod Białegostoku. Białowieży, Nowogród­

ka, wynajętych ao w r ę b u  za psie pieniądze 
przez owych gen(elmenów w piic-aezaćh i sztyl- 
pach. P rast-re  fasy polskie świecą eiuleuu i i- 
numii zrąbanych pm i przelrzebionemi jooi&nar< 
leśnemi, na których leżą całe masy .ul aofiyeii 
drzew, przeznaczonych na wywóz.... i moc
wywożą....
i Wywożą, wvw-ożą i wywożą..

Na każdej stacyjce, którą, ni atnv w przelo­
cie —• ten sam obraz: Salki lysięćy sagów 
rlizewa, ii/.jomor ly gen! -Im nów w piiczozach 
i żywa, inlenzywna pieca ivul \v9npftSninrit pol­
skiego ..eksportu" drzewnego...

Pociąg mu.nie dalej, jakby pragnął w -rwać 
.się z ty el i miejsc, gd.ziu uczciwego pasażera 
t.-asja bierze i najbardzi :j v. or»aiski okrzyk 
iPsia 1 rew!...

J-edziemy. Calv poranek i całe  południe jjtfż 
jedziemy. ,hkże tu diugo trwa! Bez końca ró­
wniny następują po równinach, mokradła po 
mokradłach, lasy po ijąs w.h_, i znowu rówinny, 
mokrulia i lasy... Na próżno godziny uciekają i 
.wytęża : i ■ stalowa maszyna. Nigdy chyba nie 
przybędziemy na miejsce!.... Na ko}a p o c ią ­
gu inkas niewidzialna- tlloń nawija -coraz inne 

idoraz iiuie bugtUi i równiny.... .
Zdaje się, że teraz będziemy 'przejeżdża­

l i  'przez Prypeć — zauważył nnńji przyjaciel, wpta- 
' trując się w nieszczęsną mapę Bazewicza.

Tym razem miał niói przyjaciel rację, eho- 
titó pan Ba/cv, icc zapewne przez pomyłkę wy- 

< rysował w nu jsbci. które nu przyjaci: -1 wskazał, 
j górną część D/winy i część jeziora Pejpus.

I Stajem y na stacyj-ce lej sam e’ nazwy co 
rzeka, gdyż pociąg mu°i nabrać ootrzebnegb 
oddieicnu do przebycia długiego mostu na Prypeci.

Poczciwe P-olesiuki otaczają nasz pocia.g do­
koła, pi>op nując nam, h n le l zamienny. Ofiarują 
nam mało w aito-ciow e poziomki w, królikach, 
za malu wartościowe banknoty dziesięcioty- 

( sięczne
Godzimy się więc na ten melcgalńy handel, 

j fclóremu patronuje licznie skonsygn-owana na 
i dworcu na.sza policja angielska i otrzymujemy 

Jziwme .skonstruowaną króbkę z  kory d t z o z o - 

w-ej. Krobk owe zwinięte w kształcie trąbką 
są przy tw i-n lżone cło 'długich patyczków i wy­
glądają zupełni;: niby fajki na długich cybu­
chach. Wewnątrz króliki, leżało z niedbałą ele­
gancją ułożonych kilkadziesiąt poziomek zmę­
czonych i wyhki-dłych z nnemji. Pociąg tia.bi-al 
koniecznego oddncliu okrągłym  ruchem krzyży 
za kołysał siQ, sapnął, zachłysną! się, zarżał 
i rnsżył w reszcie w swą drogę.

Zbliżamy się ku mostowi na Prypeci, aaja- 
dając po-żiomki.

Delik a lnie zbieramy palbami nieco wygnie­
cione poziomki z pierwszej warstwy króbkui 

[ natraf'-imy na warstw ę poziomek .delono- żół- 
jt tych, jak  twarze reoenjzentów lealnaoiych po 
' udanej premierze we Lwowie, — wyrzucamy 
 ̂prze z okno owe zielono- żółte poziomki i nar 
trałiamv.... o Boż-el-

— A niechże to jasny piorun strze li!— zawo­
łał mój towarzysz podróży.

Poczciwe Pole- inki napełniły nam pnrno pi.a- 
pieru gazetowego do brzozowych króbek, kła- 
jtląc na wierzchu dwie warstwy sucholniezycb 
poziomek.

' — Chłop potęgą je s t i hasła! zauważani-
|l wyciąga pic z króbki artykuł wslęrin - łudowco- 
I w ego ..P iasta".
) Pociąg; zwalnia, lempa, j-ak dychawiczny iSF1 
|: przed harjerą i posuwa jąc się niby ślimak, 
(zbliżamy się dó mostu Prypeci...
I f (C. d. n.)
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fagfelfonska 11.
dyr, S. M. Gimpel

Sobota 1 września a g. 3-30 pop.

( P l l S t !
(W  W IELKIM  M IEŚC IE) 

obraz z żyda w 3 aktach M. Richtera

Sobota 1 września 1923 o g 7 ‘30 w.

Amerykanka
operetka w 4 aktach Schorra.

Bilety w cześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE"1 ulica Jagiellońska U , od godz. 6-tej przy kasie teatru

f i  p i i i z y  m it t  l i r a l ! ® * S isi.
KOŁOMYJA, w* sierpniu.

E O  raz pierwszy od1 wyboru nowego Sejmu, 
stanął poseł na wiecu publicznymi procd wybor- 
cam różnego zabarwienia i przek m ania. ftBył 
to pierwszy premier Państw a tow. Jędrzej Mo- 
rjeżew ski. Przywitany długo niemilknącymi o- 
kiaskand, przedstawił poseł Moraczewski zebra­
nym genezę dzisiejszej t. zw. „większości naro­
dowej", sięgającej po czasy kłamliwej agitacji 

y izedw yborczej i haseł fałszywych jak : „do­
tychczas rządzili socjaliści i dŁatego spadla 
~iarka“ , aibo „głosuj ha 8, a  będlzie funt chieba 
Skosztował 30 fenigów i ani jednego żyda nie 
feubaczysz w Polsce." A gdy fałszyw a rekljanni 
»ue pomogła, gdy 8 ka minnoto nie mogia stwo­
rzyć większości, wówczas nawet za cenę woj­
ny domowej, postanow iła zdobyć władzę. Stąd 
przelanie krwi w grudniu. A gdjy i to nie pomc 
glo, wówczas przyjęła wszystlde waninki Wito- 
Isą i doszła do władzy. ■

Ale icbleb nie potaniał przeciwnie, „raj 
'ósemkowy" nie uszczęśliwił ludzi, gdyż dziś 
wstydzą się oni, że głosowali na Ósemkę. W szy­
stkim d ije  się we znaki niesłychana drożyzna, 
7, powodu znizki imarld polskiej. Przyczyną tegb 
kawrótnego spadku marki je s t w tern, że niektó­
rzy „uprzywilejowani" obywatele wyzyskiwali 
skarn państwa, 1 to c i obywtatele, którzy na 
Ustach m ają h asło : „Bóg i ojczyzna". Swego 
czasu na wybitych 100 miliardów mk„ wypoży­
czono 250 miliardów takim panumj, oby sprowa­
dzić surowiec z zagranicy, Którzy w rzeczyw i­

stości kupowali dolary, by je  następnie blokować 
w bankach zagranicznych. Tymczasem marka 
potaniała, iiak, że ze sprzedanego proc. isplacanu 
cały  dług, zaciągnięty w kasie .państwowej.

Również bardzo ważną przyczyną spadku 
marld je s t  ustąpienie Piłsudskiego z arm j„ c o  
ujemnie podziałało na zagranicę, a w Zurychu 
m arka nasza spada coraz niżej.

Wyborcy oszukani, sterroryzowali', głoso- 
jwali |na nr. 8 i otrzymali [dobrą zaplti.tę i naukę 
!zarazem. Teraz wyborcy dobrze wiedzą, że nie 
wolno iść za hastam i płatnych agi taborów, «jje 
należy głosować wedle swego rozumu i sumi.e- 
tnia.

Chociaż na sali widać było liczne repre 
zentowanych endeków — nikt głosu nie zabie­
ra ł i nie zgłaszał interpelacji.

Ma zakończenie przemówił prezes kon ,.tetu 
PPS. tow. Szyszka, zaznaczając, że obywatele 
m iasta Kołornyji są bardzo wdzięczni posłowi 
,to,v. Moraczewnkiemu za wskazanie przyczyn 
dzisiejszej nędzy, teinbordziej, że dotychczas 
żaden z wybranych w tym okręgu posłów nic 
m iał odwagi jaw ić się przed swymi wyborca­
mi na publicznym wiecu, a jeśli 'który przybył, 
ja k  n. p. Zagajewski, iaiho Jaroszyński, to tyl!- 
ko referowali dla swoich za zaproszeniami, czyli 
•za zamkniętymi drzwiami.

Następnie przyjęto rezolucją, w yrażającą m. 
i. (o?eśó i uznanie posłom  PPS. :za niezmordowa­
ną działalność w obranie klasy pracującej.

Uczestnik.

III, Y a rg i
HilNDEL Z TURCJĄ.

Z inicjatywy Zarządh T. W . i w porozumie­
niu z grupą emigrantów gruzu', skich projektuje 
nię założenie towarzystwa akcyjnego dla handlu 
z lewantyńskim Wachodón^ z centralą, we Lwowie

Targi W sch o d lm e postawiły pawilony swoje 
do dyspozycji dla wzorów i  wyrobów tureckich, 
które są  w dlrodze, tak, że już w tym roku ,pod- 
ęta będzie pierwsza Konkretna próba zapocząt­

kowania stałej wzajemnej wymiany wyrobów 
Polskich i tureckich.

GOŚCIE I UCZESTNICY.
N ‘ezelnik i wydziału holenderskich kolej i, p. 

G. A. Sarlemijn z 'Ajmsteidlainu zgłosił swoje nrzy- 
bycie na Targi Wschodhie w charakterze toftcjal- 
* -go handlowego reprezentanta rządu holender­
skiego.

Pohidhiowb - niemieckie towarzystwo handlu 
Polską W Uasing obok Monachjum zamówiło 

telegraficznie stoiska na vVroby fwm swego kon- 
°dl̂ nu.

W schopnin.
Akc. Twb handlowe konfekcji w Szczecinie 

i Herfordlzie prosi to telegraficznie o zarezerwo­
wanie stoisk dla swoi h  eksponatów.

Dnia 28 tum. przybyło ćb  Lwowa grono przed­
stawicieli przemysłu górnośląskiego, złożone z 7 
osób, celem urządzenia pawilonu i załatwiania 
Wszystkich czynności, związanych z górnośląską 
■wystawa na III. T. W . Ogólna cyfra wystawców 
górnośląskich przekroczy liczbę 40.
URZĄD POCZTOWY TARGÓW WsCHOWICH.

Dyrekcja poczty zarządziła otwarcie urzędu 
pocztowego, telegraficznego i telefonicznego przez 
cżas trwania III. Targów Wschodnich od dnia 3. 
września na Ptacu Wystawowym w ubikacjach 
n.a ten cel wydzielonych w budynku administra­
cyjnym T. W .

W  dziale pocztowym załatwiane będae na­
dawanie wszelkiego rodzaju przesyłek tak poczty 
listowej jak i wozowej, w dziale telegraficznym 
przyjmowanie i doręczania depesz, w dziale te­
lefonicznym przeprowadzanie rozmów miasto­
wych i międzymiastowych.

i ' i j a u k c j i  r o p y  w  z a g ł ę b i u  

b o r y s ł a w s k i e m

T pierwszej połowie sierpnia b. r. (daty odtło- 
czenia) wynosiła 1527 cystern, w pierwszej po­
łowie lipca b. r. 1548 cystern, z czego przypada 
^  kopalnie:

w Borysławiu 545.50 cystern
w Tustanowicach 632.50 „
W Mrażnicy 242 »
w Schodnicy 89 „
w Uryczu 18.25 w

r rneciętna dzienna produkcja szybów we 
^szystkich gminach okręgu bory sławskiego wy- 
‘osiła w połowie b. m, 152.25 r.ystern.

Z czynności Związku „Prasa".
< j S T R Y J.

Dnia 12. sierpnia b. r.. odbyło :się. zebra­
ni'* dozorców domowych i rębaczy no którem 
sekr. Związku ze Lwowa, .tow. Kusznir przed­
stawił cele Związku i znaczenie walki klasowej 
w obecnym ustroju kapitalistycznym i którą 
m ają odegrać Związki zawodowe. Robotnicy po 
Wysłuchaniu referatu uchwalili przystąpić do 
krajowego Związku Temsamem powstaje znów 
nowa placówka robotn cza i staje do walki o 
o lepszą przyszłość.

—

STANISŁAWÓW.
Dnia 25. sierpnia odbyło się zebranie rę- 

łilftldsw i dozorców d omowyołi 7,cn< imadkerde za­

gaił i  przewodniczył teft.. Pasieka, referował
tow. Kusznir, wskakując ,ciele i  .znaczenie crgfani- 
zacji. Robotnicy w wielkiem skupieniu wysłu­
chali referatu tow. K. i udawali ii gremialnie 
wstąpić '.o  Związku.

fi | | 0 i

, 1  LW Ó W
Dnia 26. sierpnia odbyło się wielkie zgro­

madzenie dozorców domowych w sali w łasnej. 
W referacie tow. Kusznir podniósł, że dozorcy 
domowi zrobili wielki krok naprzód, zakłada­
ją c  Krajowe Związki dla wschodniej połaci 
kraju, który będzie prowadził walkę nie tylko w 
mieście [ale i na prowincji c  pdobycie lepszych 
warunków prącjytj {Swjy i uregulowanie kw estji 
mieszkaniowej. Liczni mówcy, którzy zabierali 
głos, uskarżali się że zostali przez „ ó s e m k a r z y "  
sromotnie oszukam, gdyż wbrew obietnic om za­
miast taniości panuje sińaszna drożyzna.

Obecnie konieczną je s t jednolita akcja  w 
w szyslkich m iastach i m iasteczkach prowadzona 
równocześnie z Centralną O rganizacją dozorców 
w' Warszawie, aby zmienić warunki w ja lie h  
żyją dozorcy w Małopolsce, urągaiące najprym i­
tywniejszym pojęciom o ludzkość' Mimo już 
podwyższonych czynszów opiacanych przez lo­
katorów gospodarze nie poczuwają sie  do obo­
wiązku opłacania pnący dozorców. Płace są 
mikroskopijne. Spiaw a mieszkaniowa przedsta­
wia się fatalme.

’ Zebrani uchwalili zwołać wiclM wiec w 
dziedzińcu ratuszowem na dzień 9. września 
celem  omówienia, i ustalenia swym po tul Łtów.

Jak za pańszczyźnianych czasów.
W  „Robotniku* czytam y:
Bogdan Mojżeszowie/, znany ze swych okru« 

cieństw obszarnik ze wsi Horodno, gm. Płótnie 
kiej, po w. Stolińskiego, wyrzucił w zeszłym mie­
siącu 6 rodzin robotniczych, bez wypowiedzenia 
im posady, w 24 godzinach na bruk.

Tow. Łucki zawiadomił Komitet powiatowy 
P. P. S. w Łunińcu o okrucieństwach tego ma­
gnata kresowego. Bije on stałe ludzi, nic wy­
płaca im należnych poboiów, zabiera im krowy. 
Z początkiem sierpnia j.den z miejscowych ro- 
Dotników z głodu opuścił pracę i schronił się 
przed obszarnikiem do pobliskiej wsi. Gdy się 
obszarnik o tern dowiedział, udał się konno do 
wsi, tam znalazł wspomnianego robotnika, zwię> 
zał mu w tvł ręce i gnał parę kilometrów pie­
chotę do dworu, sam siedząc na koniu, wywijał 
nahejką nad związanym robotnikiem.

Robotnicy kilkakrotnie zwracali uwagę na 
to postępowanie starostwu stolińsaienju. P. sta­
rosta jednak oświadczył, że .to  jest sprawa są­
dowa" i jego się nie tyczy.__________ Rpbotnjjd

Skrawy partyjne.
*  UROCZYSTF PODNIESIENIE NOWEGO 

SZTANDARU grupy Ceglarzy w  Stanisławowie 
odbędzie się w niedzielę d. 2 września o  goidz. 
10 rano w sali Zw. zaw., Gazowa 20. Wydżia- 
Zw. zaw. robotników budowlanych w Stanisła^ 
n owie zaprasza na tę uroczystość partyjną wszyst­
kie grupy v,eghrzy.

'* P /UFNE ZEBRANIE CZŁONKOM7, P. P. S  
odbędzie się w ciałek 31 bm o  godz 7 wtecz 
w Związku pracowników gminnych. Referować 
będą toto. posłowie Hausnsr, Diamand i i.

Sekretarjat O. K. R. Lwów.
*  W IECE I ZGROMADZENIA KOLEJARZY 

3-go wi Drohobyczu; 6-go w Złoczowie; 7-g» 
w Tarnopolu; 8-go w Podwołoczvskach. Refe­
rować bedzie wiceprezes Z. Z. K. z W a r jz a w y  
tow. Maksamin i Wiceprezes Z. Z. K. tow. Bu­
czyn Porządek titzienny: Ustawa * uposażeniowa 
i emerytalna pracowników państwowych i ko­
lejarzy —  a  stanowisko Stronnictw  sej,n o w y ch  
i związKów. Wezwać na zgromadzenia wszystkich 
kolejarzy bez względu n a  przynależność do 
związku!

*  ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
toW. posła S nulikowskicgo odbędą się. 2 wrze­
śnia — KLparów; 3-go Lewandówka; 4 g o  Sy,- 
gniówka; 16-go Sokal; 18-go Wmniki; 2togo Jab 
worów. Salę przygotować i onergkznio zaagi- 
tować'
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Za wiersz milim. 1 szpalt zwykle za tekstem  
Mp. 9 0 0 - -  Nadesłane 2700-—, w tekście 4500'—.

■ągg
O G Ł O S Z E N I  / V . HtMM

Na I. stronie 7.000. Drobne ogł. za słowo Ó00-- 
Komunikaty 3 Ó00 -, zamiejscowe o 25®/0 drożej.

4BNTEW AŻN1A się książeczkę w ojskow ą wydaną przez 
P, i<. U. Stryj nta nazw isko W ojciech Milczanowski 

uri w r. 1892.

PRZED SABOTAŻAMI
zaHodnemi ą p itra ia m i do g a s z e n ia  o g n ia , ceny 

przystępne, dostawa natychmiastowa.
,, F» I  K O  T “ K W O W  B a t o r  ; g o  4 .  
Spółka z ogr. por. dla dostaw m otorów , m e s z y n  

iw łjń n k ic t .,  .  J - ro b lP r a k  i t. d. 871

naśiuby, wesela, zabawy, pogrzeby, 
eazamina, audjencje, wypożycza

Sozay&Sti
•S68 -  15

j , G R A F I K A "  Marek Seińs
Ul. K f f l Ł Ł Ę T S J a s  (w padwórzaj

1622 posiada zawsze na składzie:

Pa PIŁRY WSz E l KIEGO RODZAJU i FORMATU-
] n  iiY B C R Y  D RuK -nitSlŁLi Rygały, sz u ile .w ie r 
?. szowmki . t. p,

Ma SZYNY D R U K A R SK IE , masy do wałków.farby
5 urukaiskie i t. p.
' Zastępstwo na ~oAk ; odlewni czcionek i linji mo" 

ęleżftycb P O P IL B A U M A  we W IEDN IU:
S Zastępstwo na wschodnią M ałopolską fabryki przy­

p o ro * drukarskich T. K atdyka i S i a  w P o z .ła a  j .

Ł

A L E N D A R Z E  T Y G O D N I O W E  
i Ś C I E N N E

fi ■*.

na rek a  v a
sa j u t  d o  n a b y c ia :

1924
LIW »»

ul. M a  1. 19. Tal. l/i ul. liftów I. Tl.
' J :-‘A v ’!" ł: r ‘ J

S p e cy a lis ta  chorób  skórnych I w enerycznych

D r .  O  O  I .  D  S T  E  I  I V
były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjm uje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele 

i święta od 9 — 1. K ra s z o w sln o g s  3 .

1 -jokój umeblowany
na czas targów wschodnich. Z głoszenia pod A. S. do 
Administracj

S p ecja llrtp  ch o rób  w en eryczn ych  i strom ych 17
b. Sekundarjusz szpitala powszechn 
Lw ów , S łow ack ieg o  4 , naprzeciw  
g łów rej poczty. — Leczenie pism , 

b rod aw ek , w łosów  e le k tro lizą  i , lam p ą k w arcow ą.
Si. I
r J I B R b B T  
D r .  F R I S C H  u lic a  W a ł o w a  I L

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy s p i i o j a l i s t n  42
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1U Ż  N A D E S Z Ł A  K S IĄ ŻK A
J .  P I Ł S U D S K I E G O :

W H P O M N i e i Y l A  O
M

1 . T E S T  1>0 N A B Y C I A :

w KSIĘGARNI LODOWEJ,
l i  s Minlm „ H I  I
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N  „K S IĘ G A R N IA  LU D O W A "
y  &  € m
U L .  B T B A ja i O O B t S C ;  L .  2 .

p o l e c a  n a  r o k  
d o  w s z y s t k i c h  f s s k d . I

KStAŻKi SZKSLSE
Posiada na składzie ostatn ie no­
wości treści powieściowej, nau­
kow ej. politycznej i społecznej

i i

i  Pow iatow a Kasa Chorych w Sniatyaie
®  o g ł a s z a  H

K O N K U R S )
1) na posadę lekarza Kasy Gtayth z slw- p  

dzibę w Sniatynie, £’

mmmm
i i

am
i im9paWm
mmri

2) na posadę kontrolera Kasy Chorych. I
W Y M A G A N E  W A R U N K I :

1) Nieposzlakowane życie 2) Nieprzekroczony ŁQ rok gj$ 
życia. 3) O byw atelstw o polskie. 4) Należyte w ładanie  języ- 0 *
kiem polskim w  piśmie i słowie.

R O M P E T U J Ą C Y  M a J Ą  P R ? E D E U Ż Y < 3 :
• ad  1 uwierzytelniony odpis dyplomu lekarskiego,

ad  2 odp:sy świadectw odbytych studjów i dokumentów służbow ych, 
a a  1 i 2  dowód obywatelstwa polskiego. '

Pierwszeństwu na oosadę kontrolera będą mieli emerytowani ko­
mendanci posterunków  żandarm erji.

Z głoszenia na piśpt e z podaniem curriculum vitae i w ysokości 
płacy nadsyłać do dnia 15-go września 1923 na adres

m
$ 2wm
km
D

ma I
S  Powiatowej Kasy Chorych w Sniatynie, B.
||J 87.5-3 'K O M IS A R Z  R Z Ą D O W Y , |jj

m m w m vw m um . i n B B R B M a u a n i i f H E  ś

Przedstaw icielstw o: HENRYKA J .  SZIEMANA SY N O W IE, LWÓW.
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